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Prezydj 


Polska Partia Socjalistyczna. 


Niech żyje pokój powszechny 1 solidarność międzynarodowa ! 


TOWARZYSZE i TOWARZYSZKI! | 
Międrynarodówka socjalistyczna zł 


zawodowa uchwaliły za wspólnem poro- | 
zumieniem, aby w dniu 2| września, kla- 
sa robotnicza wszystkich krajów wyra- 
ziła swą mocną wolę 
utrwalenia i pogłębienia pokoju, 
aby wszędzie wystąpiła 
„przeciwko polityce, 
bezpieczeństwem wojny, 
aby dała wyraz 
międzynarodowej solidarności, która 
poprzez pokojowe i bratnie współdziałanie 
proletarjatu wszystkich krajów prowadzi 
do łepszej przyszłości. 
Z manifestacją 2|-go września po- 
lączone są dwie wielkie rocznice. 
3l-go lipca 1914 r. u progu wojny 
z ręki nikczemnego nacjonalisty padł 
wielki wódz proletarjatu, świetlanej i nie- 
śmiertelnej pamięci 


JAN JAURES (ŻORES), 


ten, który do óstatniego tchu wal- 
czył © pokój i ze zgrozą patrzał na zbli- 
zającą się wojnę. 
|... 22-go września socjalistyczni robót- 
nicy wszystkich krajów z manifestacją 
pokojową połączą obchód 10-ej rocznicy 
śmierci Wielkiego Wodza i Męczennika 
sprawy pokoju i socjalizmu. - 

drugą jeszcze rocznicę obchodzić 

„będziemy. 

28-go września |864 r., 60 lat temu, 
: na wielkjiem zgromadzeniu robotniczem 
w Londynie założono 


grożącej nie- | 


Międzynaródowe Stowarzyszenie || sowiecki. Klasa robotnicza nie dopuści 
Robotników. do tego, żeby czy to państwa burżua- 


Stowarzyszenie to, na którego czele | zyjne, czy Rosja sowiecka rozpętały bu- 
stał Marks, organizowało robotników pod | rzę wojenną. 
kilen Sowiety chcą katastrof i “spekulują 

Proletarjusze wszystkich krajów,|na wojnę. Ale klasa robotnicza bez- 

łączcie się! s względnie chce pokoju i tych, którzyby 

zakłócić chcieli pokój świata, którzyby 

chcieli ściągnąć na nas straszliwe nie- 

szczęście wojny piętnuje, jako najgor- 
szych swoich wrogów. 

Polityka reform społecznych i rozwoju 
demokratycznego wewnątrz, a porozumienia 
i współdziałania nazewnątrz kraju — oto 
nasze hasło! 


Przyczyniło się ono potężnie do roz- 
woju świadomości i walki robotniczej 
i przekazało zasady międzynarodowej 
są naszą gwiazdą 


polityki, które i dzis 
przewodnią. 

2l-go września oddając hołd pamię- 
ci Jauresa i twórców Międzynarodówki, 
klasa robotnicza powie twardo i stanow- 


czo, że ich polityka musi być urzeczy- TOWARZYSZE i TOWARZYSZKI! 


wistniona ! Wzywamy Was do masowego i 
Od czasu wybuchu Wielkiej wojny | w ufanitesłacji: ZELS września. kk = 
świat nie zaznał jeszcze prawdziwego | wielkim chórze ludów, który rozbrzmi 
pokoju. Świat wciąż jeszcze jest. roz-|tego dnia wielkiem wołaniem o rękojmie 
darty i pozbawiony trwałych podstaw |prawdziwego pokoju, o międzynarodowe 
bezpieczeństwa i solidarności. Do zbu-| współdziałanie, o budowanie lepszej 
dowania tych podstaw powołana jest|przyszłości niech silnie odezwie się rów- 
przedewszystkiem klasa robotnicza. Musi|nież głos socjalistycznego  proletarjatu 
ona wywalczyć taką politykę wewnętrz- | polskiego! 
ną i zagraniczną, aby | NIECH ŻYJE POKÓJI 
NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODO- 
WA SOLIDARNOŚĆ PROLETARJATU! 
Klasa robotnicza wypowie się 2|-go PRECZ Z WOJNĄ i Z POLITYKĄ, 
września pienas ai esi eaor PROWADZĄCĄ DO WOJNY! 
ściom narodowym, przeciwko polityce j 
odwetu i zemsty, przeciwko zaborczości NIECH ŻYJE SOCJALIZM !. 

i imperjalizmowi, skądkolwiek one wy- Centralny Komitet Wykonawczy 
Sikają: Polskiej Partji Socjalistycznej. 
2l-go września klasa robotnicza po-| Warszawa, d. 7-go września 1924 r. 
tępi militaryzm zarówno burżvazyjny, jak 


wojna stała się niedopuszczalną 
i niemożliwą. 
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—. 


sem e ema o aM — — 


Tydzie 
a) Polska w Lidze Narodów. 


Wsciągu ubieglego tygodnia zakoń- 
czyły się w Lidze debaty nad sprawą 
rozbrojenia. Ogólny wynik — uchwalona 
jednomyślnie deklaracja, aby komisje Li- 
gi uzgodniły zgłoszone projekty i, aby 
Liga zwołała specjalną konferencję roz- 
brojeniową. 


my uwagę na pewien punkt w mowie Fakty te są dowodem, ile niepotrzebne- | wiadomo 


Mac Donalda o Polsce, a raczej o Gór- 
nym Slasku. Oto premier angielski, mó- 
wiąc o Lidze i jej popularności, użył 
wyrażenia, że Liga wtedy tylko jest gło- 


Górnym Sląskiem. Zwrot ten wywołał 
zdziwienie na ławach delegacji francus- 
kiej i polskiej. 
siedzeniu delegacja polska przesłała do 
delegacji angielskiej zapytanie o znacze: 
niu słów, użytych przez Mac Donalda, 
na co otrzymaliśmy odpowiedź że słowa 
te nie oznaczają krytyki postanowień 
Ligi w sprawie Sląska i zostały źle uży- 
te. Przemawiający tedy—zaraz po przer- 
wie—min. Skrzyński nie występował pu- 
blicznie przeciwko ustępowi o Śląsku, 
Później jeszcze Anglicy ogłosili formalny 


komunikat, dający tak Lidze jak i Pol- | 


sce możliwą satysfakcję. 

Piszemy o satysfakcji „możliwej”, 
ponieważ rozumiemy, że ogłoszone spro- 
stowanie, choćhy była najwięcej kurtua- 


zyjne, sprawy stosunku Anglji do Polski | 
i Wspomniany „blad“ w Mo-| 
wie Mac Donalda — nie jest bynajmniej | 


nie załatwi. 


potknięciem się, lecz— istotnym wyrazem. 
ukrytego poglądu Wielkiej Brytanji na 
"Polske, która, jako sojuszniczka Francji 
narażona jest na wszystkie ciosy, jakie! 
pośrednio wymierzone są na tę ostatnią. | 
Niechęć zaś Anglików do Francji opiera | 
się na utwórzonej jeszcze przez loyda | 
George'a I przyjętej nawet przez rząd | 
Lobour Party tezie, że tylko odrodzenie | 
Niemiec zaspokoi wszystkie potrzeby | 
handlu angielskiego, gdyż Niemcy przed. 
wojną były odbiorcą 8D proc. surowców 
angielskich. Wszyscy wiec ci, którzy ”u-' 
szczuplają granice niemieckie czy to przez 
opanowanie Ruhry, czy Górnego Śląska, 
'—stają się przedmiotem niechęci angiel- 
skiej. 

‘Wracajac do samego tematu o roz- 
brojeniu, zaznaczyć 


+ nalezy, że minister 


Skrzyński .przemawiając tuż po Mac Do-, 


naldzie, zyskał wśród zebranych ogólny, 
poklask. W mowie swej p. Skrzyński 
dał rzut historyczny na polską myśl roz- 


brcejeniową, która już u nas była popue, 


laryzowana kilka set lat temu nazad, 
gdy Europa: Zachodnia pławiła się we 
krwi. Za zbat przedwczesny jednak swój 
postęp Polska zapłaciła rozbiorami, któ- 


rych dokonali właśnie monarchowie, naj-| 


więcej deklamujący o idei pokojowej i 
rozbrojeniu. Mówca kładł silny nacisk 


Podczas przerwy w por} 


i 
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n polityki polskiej. 


a pod taką umową Polska pierwsza pod- 
pisze się „obiema rękami”. 

a innem posiedzeniu, poświęco- 
nem sprawom mniejszości narodowych, 
przemawiał również minister Skrzyński, 
przedstawiając Lidze wszystkie te uchwa- 
ły Sejmowe i postanowienia rządowe, 


ld 


| 


urządzić na kresach wschodnich, aby te, 
na wypadek wojny, były istotnemi bufo- 
tami, a nie przednią strażą wroga. 

c) Polityka wewnętrzna. 


Prezydent Wojciechowski 
dził Lwów i Targi Wschodnie. 


odwie- 
Odwie- 
ziny te zostały zakłócone niemądrym 
„zamachem“ jakiegoś żydka, który rzu- 
cił pod powóz prezydenta pudełko tek- 
turowe, wypełnione nieumiejętną miesza- 


które sprawę mniejszości w Polsce wol- |niną prochu i pyroksyliny. Oczywiście 
|no, lecz systematycznie regulują. Każda skutek wybuchu kył śmieszny, i sam fakt 

Pomijając b. ciekawe szczegóły dy- wiadomość konkretna była — podobno— |tak został przez prasę potraktowany. O 
skusji jakie się w Lidze toczyły, zwraca- przez zebranych specjalnie oklaskiwana. istotnych zamiarach zamachowca nic nie 


Głupstwo to jednak da z jed- 


go wrzasku czynią zagranicą agenci na-|nej strony argument dla zagranicy, że 


szych mniejszości i że Polska na drodze 
| uregulowania 


tego zobowiązania międzynarodowe wy- 
magają. 

Sprawa Wilna nie wymagała także 
z maszej strony repliki, ponieważ mowa 
Galwanowskiego o konieczności rewizji 


[granic polsko - litewskich ębyła przyjęta 


zimno i w milczeniu. Liga dała tem do 
zrozumienia, że uważa za nietakt wystę- 
| powanie, w chwili, gdy mowa o rozbro- 
|jeniu, ze sprawami, grożącemi wojną na 
wypadek naruszenia, prawnie już uregu- 
lowanego stanu rzeczy. 


b) Inne sprawy zagraniczne Polski. 


Niefortunne zdanie Mac Donalda o 
Górnym Śląsku, wypowiedziane w Lidze 
Narodów. podchwycili natychmiast nacjo- 
naliści niemieccy na niemieckiej stronie 
Sląska i na urządzonym specjalnie wie- 
cu żądali powołania się na słowa pre- 
mjera angielskiego i — rewizji postano- 
wień o podziale tej krainy węglowej. 


|Polska winna zapobiegać takim wypad- 
ikom i—kłaść silny nacisk na propagan- 


dę polską w Anglji, ponieważ nawet 
sam Mac Donald—choć socjalista-—-wbrew 
może własnej woli, szkodzić nam musi, 
ulegając błędnej, w sprawie handlu z 
Niemcami, opinji, która w zasadzie uz- 
naje prawo: „polityka angielska—to han- 
del angielski”! 

Przed dwoma tygodniami rząd pol- 
ski wysłał do sowietów notę w sprawie 
napadów band dywersyjnych, które—jak 
dowiedziono — otrzymywały wyszkolenie 
w wojsku bolszewickiem. Cziczerin, w 
odpowiedzi na naszą note. najbezczel- 
(niej „wykręca się sianem“, twierdząc, że 
|napady te organizowała sama straż po- 
graniczna Polskil 


Odpowiedź sowiecka na drugą notę 
polską, protestującą przeciw deklaracji 
Rakowskiego w. Londynie 6 Galicji 
Wschodniej, —jest w stylu i treści podo- 
bna do pierwszej. Bolszewicy i tam do- 
wodzą, że arzkolwiek w Rvdze zgodzili 
się na granicę wschodnia Polski, to jed- 
nak, nikt im nie zabroni troszczyć sie o 
|los wielu miljonów braci rusińskiej za 
|kordonem. Komentować te listy zgodnie 
|z ich treścią niema sensu. Naciąganie i 


arogancja są zbyt widoczne. Trzeba tyl- 


spraw narodowościowych |z 7 s 
|posunęła się niejednokrotnie dalej, niż | kontynuowania w Polsce „judenhecy“. 
śna, gdy popełni jakiś błąd, jak np. zi i 


| 


i 


| 


resy nasze są ciągle niezadowolone, a 
drugiej wyzyskuje nasz szowinizm dla 


d) Życie gospodarcze. 


Statystyka państwowa wykazała w 
ubiegłym tygodniu wzrost drożyzny w 
miastach o 7 proc. Jest to skutek poli- 
tyki ziemiańskiej, mającej swego prote- 
ktora w p. Grabskim, który zezwolił na 
wywóz zboża zagranicę. Czy nie jest to 
powrotna fala chaosu drożyżnianego? i 
co się stanie z sanacją skarbową? 

Już to kapitalizm wogółe, a połski 
w szczególności dalekowzrocznym nie 
jest. Potwierdza to urządzona niedaw- 
no wystawa polska w Konstantynopolu. 
Kiedy Turcja była w silnej potrzebie ar- 
tykułów fabrycznych, polscy przemysło- 
wcy zajęci byli grą na zniżkę marki pol- 
skiej i spekulacją. Dzisiaj zaś, gdy na 
rynku tureckim! wszechwładnie panują 


kupcy niemieccy i czescy, — kapitalista 
polski przypomina sobie ò naukowych 
podstawach handlu i... urządza wystawę 


w Turcji, gdzie, nota bene, panuje za- 
stój. 


„Mądry Polak po szkodzie*! 
A. Suchorski. 
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Polityka niędzynaodowa. 


Donald 


wielkie mowy w Lidze Narodów w spra- 


ac i Herriot wygłosili 
wie pokoju powszechnego. 

Obaj premjerzy twierdzą, że ko- 
nieczną jest rzeczą powszechne rozbroje- 
nie. sprawie tej ma być zwołana 
w najbliższej przyszłości konierencja. 
Wszystkie sprawy sporne między naro- 
dami poddane będą rozstrzygnięciu przez 
międzynarodowy trybunał. W ten spo- 
sób uniknie się wszelkich wojen. 

Idea sądów międzynarodowych nie 
jest nowa  lsnieje i teraz taki trybunał 
w Hadze. Ale spory oddawane są do 
rozstrzygnięcia temu trybunałowi według 
dobrowolnego uznania zainteresowanych 
państw. Teraz zaś ma być przymus 
międzynarodowego rozjemstwa. 


Państwa miast wysyłać obywateli 
na rzeź, będą prawowały się przed są- 
dem, jak to czynią poszczególni ludzie. 


‚ko patrzeć na nie jako na przygrywkę Są jednak w poglądach Mac Do- 


na moralne przedewszvstkiem rozbroje- 
, U . . . " . . P. _ 
: ko- do kroków zaczepnych jakie bolszewicy | nalda i Herriota pewne różnice w zapa- 


nie- narodów, na ókreślenię pojec 


go nazwać napadającym i wogóle ra| —w myśl haseł rewolucji europejskiej | trywaniach na sprawę zapobiegnięcia woj- 
i poczną |nom. Herriot boi się, aby Niemcy pod 
Rząd polski winien wobec tego tak się| wpływem nacjonalistów nie uzbroiły się 


realne sprawowanie takiej formułv, któ- napewno przy lada okazji roz 
raby dawała istotną gwarancję pokoju, 
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potajemnie i gwałcąc zasady traktatu 
pokojowego nie szukały odwetu za wój- 
„mę Europejską. Dlatego premier fran- 
uski żąda, aby Anglja i Stany Zjedno- 
czone żagwarantowały Francji, że staną 
`w jej obronie ha wypadek zaatakowania 
„terytórjum francuskiego. Mac Donald 
jednak nie może się zgodzić na utrwala- 
ńie pokoju za pomocą sojuszu, zapówia- 
dającego wojnę gwałcicielowi pokoju. 
akie sojusze istniały przed 1914 
"rokiem z jednej strony między Niemca- 
mi, Austrją i Włochami. a Anglją i Fran- 
ćją z drugiej. Miało to też być gwa- 
rancją pokoju, a doprowadziło do wojny 
Europejskiej. 
Potajemnemu zbrojeniu mogą zapo- 
biec komisje kontrolne Ligi Narodów, a 
poszanowanie wyroków sądu między- 
narodowego może zapewnić siła zbrojna, 
dana w tym celu samemu trybunałowi. 

Nacjonaliści twierdzą zwykle, że 
wyposażenie jakiejś instytucji : między- 
narodowej w. zbytnią siłę, grozi suweren- 
ności poszczególnych państw. Ale to 
jest konieczność. Tak, jak sądy w- po- 
szczególnych państwach ograniczają wol- 
ność człowieka, ale chronią słabszych od 
samowoli, tak samo w interesie ludzkości 
leży pewne ograniczenie suwerenności 
państw. 

Reakcja spodziewała się, że rozmaite 
poglądy Mac Donalda i Herriota w spra- 
„wie sojuszu gwarantującego bezpieczeń- 
stwo Francji doprowadzi do całkowitego 

; poróżnienia rządów Francji i Anglii. Ale 
prawica zapomniała, że Mac Donald 
i Herriot połączeni są trwale jedną 
wspólną i szczerą ideą zapewnienia 
światu pokoju i dlatego różnice zdań na 
poszczególne kwestje nie mogą rozbić 
pracy wspólnej. Premjerzy już znaleźli 
punkty styczne w swoich pogłądach 
i zgromadzenie Ligi powierzyło zbadanie 
poszczególnych kwestji, tyczących po- 
wszechnego pokoju, komisjom. Prace 
komisji wkrótce zostaną ukończone i spra- 
wa pokoju posunie się dalej. 

Wtedy, gdy w Lidze Narodów kła- 
dzie rząd robotniczy Anglji podwaliny 
pokoju międzynarodowego, w Chinach 
rozpoczęła się wojna domowa. 

Chiny są nieszczęśliwym krajem. 
Europejczycy, Amerykanie i Japończycy 
za czasów bezwzględnych wpływów re- 
akcji rządzili na ogromnem terytorjum 
chińskiem jak szare gęsi. Urządzali tam 
rzezie jak to było w 1904 roku podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej, wykorzysty- 
wali naród chiński, w razie oporu miej- 
scowej ludności sprowadzali  między- 
narodowe ekspedycje karne. Starych 
metod dyplomacji nie zapomniała bur- 
żuazja amerykańska i bolszewicy. Po- 
wstał między Stanami Zjednoczonymi 


a Rosją spór o wpływy w Chinach, 
głównie o zarząd koleją Mandżur- 
ską. Sowiety opanowały swymi wpły- 


wami rząd centralny w Pekinie i uzy- 
skały odeń zarżąd kolei. Stany Zjedno- 
czone zaś mają wpływy na południu Chin 
i w Mandżurji. Otóż mieszkańcy po- 
łudnia i północy Chin, ulegając wpły- 
„wom z jednej strony Sowietów, a z 
drugiej. Amerykan, wszczęły ze sobą 
wojnę domową. 

Bolszewicy obłudnie posądzają An- 
glików też o branie udziału w intrygach, 


a 
o 
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które spowadowały wojnę w Chinach. Jest| swego autorytetu,wykombinowaji.. rzeko- 
to” jednak kłamstwo. Rząd socjalist |czny | my zamach na Mussolmiego, do którego 
Anglji mezdolny jest'do takich” podłości. | miał ktoś strzelić. Po bliższent*zbadaniu 
Anglicy wszczęli jedynie teraz w Chinach |całej sprawy okazało się jednak, że to 
kroki, zmierzające do ochrony kółonji | właśnie faszyści ostrzeliwali samochód, 
europejczyków przed ewentualnym znisz- wiozący kilku opozycjonistów. 

czeniem. Reakcja tak już straciła poparcie 


Reakcja europejska, nie odgrywając |wśród mas, że dziś stara się nawet o 
jaż żadnej roli w stosunkach między- |sympatję bandytów.  Naprzykład reak- 
narodowych, nie chce jeszcze przestać cyjny rząd węgierski ukrywa mordercę 


wichrzyć w poszczególnych krajach. 
Niemieccy nacjonaliści domagają się 

po wszystkich kompremitacjach udziału 

w rządach. 
Faszyści 


|przywódcy niemieckiej partji centrowej 
Erzbergera, Zdaje się jednak, że nie- 
długo zwykli bandyci nie będą już też 
chcieli mieć do czynienia z faszystami. 


włoscy dla podniesienia 


Walka enpeerowców o jaknajwiększą pensję dla swego „kolegi”*. 
Nowe żądania p. dr. Szaykowskiego: pożyczka w nieokreślonej sū- 
mie na kupno mieszkania, czteroletnia odprawa, gdyby chciano mnie 


usunąć ze stanowiska dyr. K. Chorych. Związek lekarzy przeciwko- 
kandydaturze p. dr. Szaykowskiego. : 


Dnia 9 b. m. pod przewodnictwem 
tow. Kałużyńskiego odbyło się posiedze- 
nie Zarządu z następującym porządkiem 
dziennym: 

|) Odczytanie protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia. 

2) Sprawa umowy z nowowybranym 
dyrektorem K. Chorych. 


ustawy z dnia 19 maja 1920 roku. 

Po adczytaniu protokułu tow. Kału- 
żyński przystąpił do omówienia pro: 
jęktu umowy z p. dyr. Szaykowskim. Przy- 
tem zaznacza tow. K., że dr. Sz. nade- 
słał list, w którym *żąda dla siebie nie 
trzy tysiące pożyczki jak jest w umowie, 
lecz sumy znacznie wyższej (szkoda, że 
p. Szaykowski nie określił wysokości po- 
życzki) a to dlatego, że zdaniem p. Szay- 
kowskiego — trzy tysiące złotych jest 
zbyt małą sumą na kupno sobie luksu- 
sowego mieszkania. Jednocześnie żąda 
p. Szaykowski ułożenia umowy w ten 
sposób, że gdyby Zarząd chciał go usu- 
nąć ze stanowiska dyrektora, to winien 
wypłacić mu czteroletnie odszkodowanie, 
co równałoby się sumie zł. 72 tysiące. — 
Trzeba być enpeerowcem, żeby w po- 
dobny sposób układać dla siebie umowę. 

Nowe żądania p. Szaykowskiego 
spotkały się z gorącym sprzeciwem na- 
szych towarzyszy, którzy ostro zwalczali 
zachłanność p. dyrektora. Pan Każmier- 
czak postawił wniosek o podwyższenie 
p. Szaykowskiemu pożyczki do 4 tysięcy, 
na co odpowiedział tow. dr. Weissberg, 
że tak wysoka pożyczka nigdzie nie jest 
praktykowana i uważa, iż Zarząd nie 
może wyasygnować więcej jak tylko 
trzy tysiące. W ' głosowaniu wniosek 
pana ażmierczaka i żądanie pana 
Szaykowskiego upadły. Również upadło 
żądanie dr. Szaykowskiego w sprawie 
odprawy czteroletniej, a przeszedł wnio- 
sek komisji, opiewający o sześciomiesięcz- 
nym wynagrodzeniu na wypadek wymó- 
wienia pracy p. dr. Szaykowskiemu. 

Najciekawsze było żądanie dr. Szay- 
kowskiego w sprawie jego atrybucji, 
której zażądał zawarcia w umowie, aby 


on nie był zależny od Zarządu K. Cho- 


rych, lecz od Ministerstwa Pr. i Op. Śp. 
Żądanie to nawet -nie miało poparcia 
„golegów* w osobie p. Każźmierczaka. 
Po przedyskutowaniu całej umowy 
tow. Kałużyński odczytał list, nadesłany 
przez Związek lekarzy, w którym leka- 
|rze protestują przeciwko “przyjęciu dr. 
Szaykowskiego na stanowisko dyrektora 


3) Omówienie projektu nowelizacji |K. Chorych, zarzucając mu brak godno- 


ści doktora, oraz dyktatorskie postępo- 
wanie w Białymstoku. l 

Wobec tego, że w liście lekarży 
były tylko ogólne zarzuty przeciw p. 
Szaykowskiemu, Zarząd postanowił za- 
prosić przedstawicieli Zw. Lek. na pią- 
tek, b. tygodnia na specjalnie zwołane w 
tej sprawie posiedzenie. 

Na wniosek tow. dh. Weisberga 
odłożono głosowanie umowy na czas wy- 
słuchania przedstawicieli lekarzy. w 

Omówienie projektu nowelizacji 
ustawy z dn. 19 maja 1920 nie nastą- 
piło, ze względu na spóźnioną porę, a 
sprawa jest zbyt poważna, żeby ją w kilku 
słowach załatwić. ldzie tu o egzystencję 
samej K. Chorych jak również o zdrowie 
ubezpieczonych, to też tow. Milman po- 
stawił wniosek rozesłania projektu człon- 
kom Zarządu celem głębszego zastano- 
wienia się nad tą nowelą. 

Na tem posiedzenie tow. przewo- 
dniczący zamknął. 


Sz-ba. 


Sprawą prasowa „Łodzianina”*. We 
wtorek, dn. |6-go września rb. w Sądzie 
Okręgowym odbędzie się rozprawa są- 
dowa przeciwko byłemu redaktorowi od- 
powiedzialnemu tygodnika „Łodzianin“ 
tow. W. Doleckiemu, z oskarżenia, wnie- 
sionego przez b. generała Latinika z 
Przemyśla (obecnie zwolniony do eme- 
rytury) o obrazę w druku. 

Jako świadkowie zostali między in- 
nymi wezwani posłowie: tow. dr. Liber- 
man i A. Arnusz. 

Tow. Doleckiego broni adwokat t. 
Rafał Kempner. 
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Z walki robotniczej i związkowej. 


Łódź, dnia ! | września 1924 r.| 


Nie przebrzmiały echa antyrobotni- 
czego wystąpienia rządowego. Dla rato- 
wania skarbu przemysłu ecetera, rząd 
zmusił robotników do wytężonej pracy 

onad siły—przedłużając dzień roboczy. 
ąd zmusił robotników w interesie ka- 
„pitału górnośląskiego, w interesie zysków 
skarbowych. Bo z robotnika wyciskać 
należy wszystko co się da—bo on się da 
wyciskać. Rząd idący z pomocą kapi- 
talistom został przez tych samych okra- 
dziony. 

Streszczę w krótkich słowach ten 

owy dowód „patrjotyzmu”* <kapitalisty- 
'cznego. Otóż firmy górnośląskie Vol! 
heim i Hohenlohe w Katowicach, przez| 
fałszowanie ksiąg. i rachunków, oraz u- 
krywanie zysków okradały państwo Ha 
"kolosalne sumy na miljony złotych pol-| 
skich. | | 

Prowadzone są energiczne -docho- 
dzenia sądowe w sprawie wykrycia win- 
nych. W tych złodziejskich firmach 6-! 
kradających 
cych ostatnią 
jest człońkiem Rady Nadzorczej osławio- Í 
ny, smutnej pamięci p. Korfanty, członek 
chadecji na Górnym Śląsku. 

Pan ten wysuwany swego czasu 
„przez zblokowany kapitał na zbawcę 
Poólski—dowiódł że umie na korzyść Pøl- 
ski pracować. Jak donoszą ostatnie wia- 
domości został aresztowany  prokurent 
firmy, t.j. ten który musiał wykonać po- 
łecenie chlebodawców; zaś, prawdziwie 
winni albo chodzą - wolni, albo uciekli 
zagranicę i śmieją się w kułak z rządo- 
wych. poczynań. 

la tych win to nie wysyła się kar- 
nych ekspedycji — nie więzi się, bo to 
-burżuje—tylko niech robotnik gdzieś za- 
strejkuje, niech w zdenerwowaniu i gło- 
ie oburzy się, i wybije szybę, no to 
wtedy areszty, sądy, więzienia na pocze- 
kaniu powstają. A potem się mówi że 
rząd czuwa nad dobrem społeczeństwa, 
dba o robotników i t. d 
Wszystko. to kłamstwo! 


społeczeństwo i wysysają- | 
kroplę krwi z robotników i 


Lemiesz. 
Praca za cenę hańby. 


W firmie Marguljes i Wolman przy 
ul. Pomorskiej 73 (mechaniczna pończo- 
szarnia) panują stosunki miedopomyślenia. 

O tem jak firma ta postępuje z ro- 
botnikami świadczy najlepiej nast. fakt: 

_W ostatnich czasach dyr. firmy pan 
Wołkowicz posłał jedną z robotnic [6-le- 
tnią Janinę i4owalewską na piętro, poleca- 
iąc wykonać pewną pracę, gdy dziewczy- 
na udala się- na wskazane miejsce, przy- 
był tam również i p. Wołkowicz proponu- 
jąc robotnicy by mu się „oddała*—to bę- 
dzie miała lepiej, dostanie dobrą pracę, a 
nawet będzie mogła brać zaliczki. 

Wrazie jednak niezgodzenia się na 
propozycje jego,-—wyrzuci ją z pracy. 

' Dziewczyna potniimo zagrożeńia jej 
wyrzuceniem z pracy niezgodziła się na 
wspomniane propozycje. 

W kika dni później książkowy pan 
„kerberg polecił tejże dziewczynie uprzątnię- 
cie kantoru, co nie należy do kompekcji 


zatrudnionej, lecz w obronie utraty pracy 
poszła wykonać polecenie (nadmienić nałe. 
ży iż było to w czasie kiedy nikogo nie 
było w kantorze), za nią znalazł siętam p. 
Ferberg obiecując dziewczynie że pozosta- 
nie w pracy, a nawet dostanie lepszą, je- 
żeli będzie. należała do niego, w razie o- 
poru więcej pracować nie może, gdyż „oni” 
takich robotnic nie potrzebują, a dostaną 
inne, 

Wobec zareagowania przez iobotuice 
Kowalewską na podobne niecne propozy- 
cje postawione ze strony dyrektora i książ- 
kowego, Kowalewska została wydaloną*z 


Powyższy fakt mówi jasno Sam za 
siebie o niecnem, nieludzkiem i godnem 
publicznego napiętnowania postępowaniu ad- | 
ministracji fabrycznej. | 

Czyżby nastaty. naprawdę dobre czasy | 
przedwojenne, nietylko pod względem chę- | 
ci, przymuszenia robotnika do 10-godzin- 
nego dnia pracy i obniżenia płac, ale w| 
dodatku. do niepodzielnego panowania róż-| 


inych panów dyrektorów ı majstrów, od jedynie częściewo t. j. 
których zależało kto ma pracować i za ce-| 
‘ng czego? Gdzie kobieta chcąc się utrzy- | 


mać w pracy, musiała paść ofiarą hańby,, 
a nieraz i zwyrodnienia, 

Czyż nie żyjemy w XX wieku i w 
państwie demokratycznym i praworządnem, 
gdzie każdy winien znaleźć sprawiedliwość 
i opiekę, a tembardziej słabi i niezaradni, 
przeciw przernocy silnych i bezczelnych. 

Sprawą powyższą zaopiekował się 
Związek Klasowy, który wnióst skargę do 
prokuratora. S. K: 


Nowe warunki. 


Firma „J: Mazel“ ut. Kopernika 58 
zwróciła się do Związku Klasowego w spra- 
wie uruchomienia fabryki. 

Na konferencji firma zaproponowała 
uruchomienie fabryki na następujących wa- 
runkach: obniżenie zarobków w tkalni od 
15 do 20 proc. w przędzalni przejść z pła- 
cy dniówkowej na płace akordową'i zre- 
dukowanie robotników z dotychczasowych 
4.ch na jednym salfakterze na 3-ch. 

Przedstawiciel Związku warunki firmy 
bezwzględnie odrzucił, wobec czego konie- 
rencje przerwano i fabryka w dalszym cią- 
gu pozostaje nieczynną. 


Próba się nie udała. 


Firma „Tenenbaum* Lipowa 85 (o 
czem pisaliśmy w numerze z zeszłego ty- 
godnia) próbowała zmusić robotników do 
pracy na 2-ch krosnach kortowych, A gdy 
się próba nie udała uruchomiła w z po- 
wrotem krosna kortewe z obsługą po I 
tkaczu na krosno. S. K. 


- 


Fabryka MKaceniera i Sp. ul. Piotrko- 
wska 104. 


Tkacze wyrabiający materjał „Frota“ 
zwrócili się do administracji za pośred- 
nictwem delegata Skuszewskiego, z żąda- 
niem podwyżki płacy od metra, gdyż nie 
mogli zarobić stawki cennikowej. Pan 


Ginsberg oświadczył delegatowi, że pod- 
wyższa płacę o pół grosza na metrze ale 
jednocześnie pragnie pozbyć się ze swej 
fabryki delegata, więc proponuje mu wy- 


płacenie tytułem odszkodowania 50 zł. 
i niech więcej do pracy nie przychodzi. 

Robotnicy dowiedziawszy się o pro- 
pozycji p. Ginsberga, zażądali przedsta- 
wiciela związku, Według życzenia robo- 
ników przybył tow. Walczak, który sta-- 
rał się przekonać nie lubiącego ` delega- 
tów fabrykanta o nielogiczności takiego 
postępowania, gdyżsdelegat spełnił jedy- 
nie swój obowiązek; p. Ginsberg obsta- 
wał jednak przy swojem. motywując krok 
swój tem, że delegat nazwał go „spe- 
kulantem*. 

Wobec takiego stanowiska przed- 
stawiciela firmy robotnicy postanowili 
zastrejkować w obronie delegata, a spra- 
wę przekazać Inspektorowi Pracy. 


Fabr. R. Grudziński Targowa 57. 


Administracja fabryki zwróciła się 
do robotników z propozycją uruchomie- 
nia fabryki przy obniżeniu płac o 20 pr., 
wobec odmowy robotników fabryka zo- 
stała uruchomiona na starych warunkach 

wa zespoły na 
5 dni w tygodniu. : 


Fabr. J. Babat St. Wólczańska. 


Administracja zapropónowała uru- 
chomienie fabryki przy obniżeniu płac o 
30 proc., po długich pertraktacjach ad- 
ministracja cofnęła swoje żądanie i fa- 
bryka została uruchomiona, na starych 
warunkach przy zredukowaniu 67 robo- 
tników, na 4 dni w tygodniu. 


OTTO DEDO U TLC IU O 


A drożyzna rośnie. Wydawane 
przez rząd zezwolenia na wywóz żyw- 
ności z kraju zagranicę, spowodowało to, 
że w miesiącu sierpniu r. b. komisja do 
badania kosztów utrzymania wykazała 
wzrost drożyzny o 6,72 proc. 

I dopiero ten argument podziałał na 
p. premjera Grabskiego i zrozumiał on, 
że cała jego sanacja przepadnie, jeśli 
pójdzie dalej drogą wywozu i wywóz 
został wstrzymany. 

Czy tylko całkowicie i czy na długo? 


Policja bije aresztowanego. Otrzy- 
malismy odpis skargi więżnia polityczne- 
go B. Rabinowicza, przebywającego w 
więzieniu przy ul. Targowej. skierowanej 
16 Sierpnia rb. do prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w sprawie pobicia 

:ı w Urzędzie Śledczym po zaareszto- 
waniu podczas „badania ”. 

Aresztowany R. w skardze pisze, 
że początkowo próponowano mu by zo- 
stał konfidentem, a gdy to nie odniosło 
skutku żądano „przyznania“ się, grożąc 
rewolwerem, a następnie bito go do u- 
traty przytomności, cucono i znów bito 
całą noc, aż nad ranem nawpół przy- 
tomny napisał żądane zeznanie. R. ma 
nadwyrężone lewe ucho i ślady pobicia 
na całem ciele, na dowód czego złożył 
do skargi świadectwo lekarskie. 

R. w skardze wymienia z nazwisk 
bijących go i świadków. 

Komentarze są zbyteczne. Skarga 
mówi sama za siebie. Co na to władze? 
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Sprawozdanie z działalności za rok 192 


Dnia | listopada 1923 r. rozpoczęto 
pracę w Turze uroczystą akademją; brali 
udział: tow. Dr. Kopciński, tow. inż. Holc- 
greber, tow. dr. W eissberg. 

Tymczasowy Zarząd przystąpił do 
uruchomienia poszczególnych sekcji: od- 
czytowo-naukowej, artystycznej i bibljo- 
tecznej, koncentrując swą pracę głównie 
po dzielnicach P.'P. S. 

Odnośnie działu odczytowo-nauko- 
wego przedstawia się wten sposób praca: 
Odczyty były urządzane systematycznie co 
tydzień w każdej prawie dzielnicy i miały 
charakter popularny, niecyklowego trak- 
towania tematów. Poruszano zagadnienia 
z dziedziny nauk ekonomiczno-społecz- 
nych, historyczno-literackich i przyrodni- 
czych. Ogółem wygłoszono od | listo- 
pada do 9.V.24 r. 179 wykładów. Prze- 
ciętna frekwencja słuchaczy w pierwszym 
okresie na | wykład wynosiła 60 osób, 
minimalna 25, maksymalna 100. Najwięk- 
szą frekwencją cieszyły się wykł. w mie- 
siącu listopadzie, grudniu i styczniu. Od 
połowy marca frekwencja słabnie—i tak: 
w mies. listopadzie odbyło się 3| wykł. 
których wysłuchało 2,200 osób, co przypada 
na | wykład przeszło 70 słuch., w mie- 
siącu grudniu odbyło się 42 wykłady, któ- 
rych wysł. 1600 osób, co przypada na 
na | wykł. 40 osób. W mies. styczniu 
odbyło się 31 wykładów, których wysłu- 
chało 1550 osób, co przypada na | wykład 
50 osób, w miesiącu lutym odbyło się 
22 wykłady, których wysł. 1720 osób, co 
przypada na wykł. 74 osoby—w miesiącu 
marcu, odbyło się 26 wykł., których wysł. 
1220 osób, co na | wykł. przyp. 50 osób, 
w miesiąca kwietniu odbyło się 12 wy- 
kładów, których wysłuchało 570 osób, co 
przyp. na | wykł, 47 osób, w miesiącu 
maju od |-go do do 10 maja odbyło się 
5 wykł., których wysł. 230 osób, co na 
| wykł. przyp. 46 osób. t 

Z ogólnej liczby wykładów odbyło 
się 70 wykł. treści ekonomicznej, społecz- 
nej, politycznej, których wysł. 3,330 osób; 

wykładów treści kistoryczno-literac- 
kiej, których wysłuch. 2930 osób, oraz 
49 wykładów treści przyrodniczej, któ- 
rych wysłuchało 1630 osób. 

Z zestawienia wynika, że najwięk- 
szą frekwencją cieszyły się wykłady 
z dziedziny nauk ekonom.-politycznych. 
W dziale tym pracowało 9-ciu prelegen- 
tów, w dziale histor.-lit. 7-miu preleg. 
i w dziale przyrodniczym 5-ciu. Wszyst- 
kich prelegentów, pracujących na dziel- 
nicach było 17:tu, mianowicie: Inż. Holc- 
greber, Nowicki, Hartman, Dowbor, Skrzyp- 


ŁODZIANIN 


nos oMa Aa o 


Z odczytów publicz 
3. z których 2 wygłosił Siero- 
szewski — |-szy n, t. „O Japonji*, 2-gi 
„Dusza Wschodu i Zachodu“. Obydwa 
te odczyty odbyły się w sali Filharmonji 
przy wypełnionej sali na każdym odczy- 
cie. Trzeci odczyt wygłosił tow. pos. A. 
Paczek w sali Miłośników Muzyki n. t. 
„O naprawie skarbu Rzeczypospolitej“: 

W kwietniu r. b. odbyła się Akade- 
mja Oświatowa* pod hasłem „Brońmy 
oświaty w Polsce", zorganizowana w związ- 
ku z zamachem reakcji na szkolnictwo 
w Polsce". W akademji brali udział: tow. 
Dr. Kłuszyński, tow. tow. pos. Piotrowski, 
pos. Langer, sen. dr. Kopciński. 

Do działu naukowego zaliczyć na- 
leży jeszcze: Kurs nek ekonomiczno- 
politycznych i koło samokształcenia. 

Praca -na kursie odbywała się syste- 
matycznie 2 razy w tygodniu we wtorki 
i piątki od godz. 7—9 wiecz. Kierowni- 
kiem kursu jest tow. Hartman. Kurs ma 
charakter szkoły partyjnej jest- podzie- 
lony na 2 eddziały: młodszy i starszy. 
Nauka na młodszym i na starszym kur- 
sie trwa po 3 miesiące, Dotąd jest tylko 


kurs młodszy, « który skończył się 

Koło Samokształceniowe rozwijało 
zadanie przygotować ze swych członków 
samokształceniową rozwijali po dzielni- 
Í 


nych odbyły się 
Wacław 


w czerwcu. 

się pod kierunkiem tow. inż. Holcgre- 
bera.. Koło SŚamokształceniowe ma za 
prelegentów, którzyby podobną pracę 
cach P, P. S. Koło liczy 20-tu członków, 
w tym 12 mężczyzn i 5 kobiet, Z nasta- 
niem pory wiosennej praca w kole samo- 
kształceniowym została przerwana, jak 
również została przerwana praca odczy- 
towa po dzielnicach P. P. S. w związ- 
kach robotniczych i stowarzyszeniach z 
którymi T. U. R. był w kontakcie. 
Koło samokszt. w stosunkowo krót- 
kim okresie czasu wydało dwóch prele- 
gentów, mian. tow. Szurgota i tow. Brze- 
zińskiego. 

Słuchacze tego koła zapoznali się 
także z samą metodą prowadzenia wy- 
kładów, prelekcji i t. d. 

Praca artystyczna T. U. R. prowa- 
dzona była w kierunku organizowania 
przedstawień teatralnych, koncertów, aka- 
demji, poranków artystycznych, koła lite- 
racko-artystycznego. 

Przedstawienia w teatrze Miejskim 
odbywały się co tydzień, począwszy od 
29 listopada. Repertuar T, M. nie zaw- 
sze odpowiadał celom wych. T.U R.—nie 
mogąc atoli wpływać na ciągłość arty- 
styczną sztuk, byliśmy zmuszeni korzy- 


kowska, dr. Kłuszyński, Kluszyńska, stać z tych przedstawień, jakie dawał 
Rżewski, Klimaszewski, dr. Waryński, : - AL: 
E Dudek f Gacki dr. Kopciński T Sztuki z t zw. wielkiego reper- 
Urbach goi pron M © Sz: Ar v|tuaru poprzedzane byłv krótkiemi pre- 
é *P - A e CA ni li Pon I zuf- |lekcjami na temat sztuki czy autora. 
POP N aa a JEMY: ROZ, W okresie sprawozdawczym -odbyły się 


Inż. Holcgreber ogółem wygłosił 
17 wykładów, Nowicki 24, Hartman 20, 
Dowbór 12, prof. Dudek 6, Klimaszewski 
6, Kempner 2, dr. Kopciński 6, Rżewski 
, 8, Skrzypkowska |, dr. Waryński Il, 
dr. Kłuszyński 2, Kłuszyńska 8, inż. Szu- 
ster 5, Urbach 17, Gacki 2, Jędrzejewski 
2, Pruszkowski 2, Ajnenkiel 2, Szurgot 5. 


4 prelekcje: |-szą wygłosił dr. Kopciński 
o powstaniu listopadowem z racji wysta- 
wienia „Dziadów“ Mickiewicza w dniu 
29 list. r. z. pozostałe 3 prelekcje wygło- 
sił tow. Nowicki przed sztukami: „Cyd“ 
Kornela, „Ten, którego bija po twarzy” 
Andrejewa i „Wesele“ Wyspiańskiego. 
Przedstawienia dla członków i sym- 


ĖS e a 


9/24. 


cieszyły się ogromną 


patyków T. U. R. 
frekwencją. 
[ Przy T.U.R. istnieje Koło Literacko- 


i 
Dramatyczne, prowadzone przez art. 
Koło ma cha- 


dram. tow. Nowickiego. 

rakter nauczenia słuchaczy podstawo- 
wych rzeczy z zakresu t. zw, teatrologji 
i gry _scenicznej, Prowadzona jest bardzo 
popularnie historja teatru, historja sztuki, 
z zajęć praktycznych: dykcja, recytacja, 
plasiyka, mimika, gra sceniczna. 

Praca w Kole lit.-dram. - dała nad- 
spodziewane wyniki i przekonała nas 
o słuszności naszych zamierzeń w kie- 
runku powołania do życia na wielką 
skalę zakrojonego Teatru Robotniczego. 

W dniu 5-ym lipca r. b. w sali T 
M. M. odbył się popis Koła. 

Na program popisu złożyły się opra- 
cowywane na lekcjach fragmenty z dzieł 
Wyspiańskiego, jak „ Warszawianka”, „Sę- 
dziowie* prawie w całości — „Kazimierz 


Wielki", fragm. utworów Słowackiego 
z „Lilli Wenedy* fragm, utw. Byrona — 
„Sen“ — ilustrowany wiersz Tetmajera 


„Na Anioł Pański" fragm. „Judasza“ Tetm. 
Wykonanie pewnych fragmentów stało 
nawet ną wysokości zupełnie artystycz- 
nej, mimo, że i okres pracy był krótki 
i zespół niefachowy. —— Koło ma cha- 
rakter eksperymentalnej scenki, a także 
i szkoły dramatycznej, która ma na celu 
przygotowanie materjału do rozwijania 
podobnej pracy i na dzielnicach.P. P. S. | 

Chór pod kierunkiem p; M. Ces 
pracuje b. sprawnie i według opinji znaw- 
cy tej miary co dyr. Ryder stoi w zu- 
pełności na wysokości zadania, jako arty- 
styczna placówka robotnicza. Lekcje 
w chórze odbywają się 2 razy tyg. i chór 
licży około 40 czł. 

Wielką pomoc Turowi okazało Tow. 
Miłośników Muzyki w organizowaniu 
koncertów robotniczych i akademii. - 
W okresie sprawozdawczym odbyły się 
3 koncerty i 3 akademie: jedna na otwar- 
cie T. U. R, druga w rocznicę zgonu 
preżyd. Narutowicza, trzecia w dniu |-ym 
Maja z racji święta robotniczego. 

` W styczniu odbył się również | po- 
ranek Bajek i pieśni dla dzieci. Koncerty 
cieszyły się ogromną frekwencją i przy- 
czyniły się do podniesienia kultury arty- 
stycznej wśród proletarjatu. Koncerty były 
bezpłatne. 

Sekcję bibljoteczną objął tow. ] Au- 
gustyniak, który w tym kierunku włożył 
b. dużo swego doświadczenia, pracy i za- 
miłowania. Tow. Augustyniak zorgani- 
zował kurs dla bibljotekarzy dzielnico- 
wych, którzy mieli możność zapoznania 
się z techniczną stroną bibljotekarstwa.— 
Cennym materjałem w dziedzinie, w któ- 
rej pracował tow. Augustyniak, jest ob- 
szerny referat sprawozdawczy ze stanu 
bibljotek, z uwzgłednieniem ciekawych 
historji poszczególnych księgozbiorów. 

Zwiedzano b. ciekawe urządzenie 
w lecznicach, przyrządy techniczno-me- 
dyczne, jak: aparat Roentgena, lampa 


kwarcowa i t. d. 
Drugą wycieczkę naukową odbyte 
do Elektrowni, gdzie pod kieruńkiem InZ 
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T. U. R. W piątek, dn. I9-go b. m. o godz. 7-ej wiecz. w lokalt £. O. K. R. P. P. S. odbędzie się w drugim terminie 


Ogólne Walne Zebranie Członków T. U. R. 


Wstępiniają: 7 delegaci L. QKR. P. P. Sa- frakcja-radnych miejskich «i 
„Łodzianin“, Rob. Wydz. Wych. Dziecka; Red. „kódzianina”. 37 BRC 


frakcja radnych do Kasy Chorych, koop- 


„Wobec ważności spraw, między innymi wybory do Zarządu — prosimy o jaknajliczniejsze przybycie. 


aa adu ała kk ZA zek ZOO Ad DARA ai wa zda EET 


Rau'a zapoznano się z całym misternym 


Wiek słuchaczy ważki się od lat 


i imponującym aparatem elektromechaniki | 18 do“ 50. Wykłady na kursie odbywały 


i techniki.” 

Wydział Młodzieży przy T.U. R. 
ożywia pracę przez zespolenie młodych 
ludzi ugrupownnych naszą ideowością. 
"Ruch członków w ostatnich miesiącach 
osłabł. 

T. U. R. liczy 120 czł. zdeklarowa- 
nych wyżej ponad lat 21 — do lat 2! — 
należą członkowie dó Wydz. młodz. przy 
Turze. 

Wskutek pory wiosennej przerwano 
wykłady — Tur organizuje cały szereg 
wycieczek lokalnych i zamiejscowych: 
dotyczas odbyły się 2 wycieczki: do Kasy 
Chorych, w której brało udział przeszło 
300 osób. 

Tak w ogólnym zarysie przedstawia 
"się praca dotychczas. 


Sprawozdanie z Rursu Nauk Ekonomiczno- 
politycznych T. 0. R. 


7 marca — 3 czerwca 1924 r. 


Na kursie wygłoszono 48 wykładów 
z następujących przedmiotów: |) historja 
socjalizmu, 2) teorja socjalizmu, 3 eko- 
* momja społeczna, 4) historja rozwoju par” 
tji politycznych, 5) historja PPS., 6 pro- 
. gram i taktyka PPS: 7) program i tak- 
tyka istniejących w Polsce partji, 8) u- 
stroje państw współczesnych, 9) ustrój 
administracyjny i polityczny Polski, 10) 
historja Rewolucji Francuskiej, 11) sto- 
sunek wiary do rozumu, 12) spółdziel- 
czość i związki zawodowe, 13) medycy- 
na *społeczna, 14) hygjena pracy, 15) 
kwestja kobieca. 

Wykładających było ośmiu. Wygło- 
sili wykładów: t. Hartman 15 wykładów, 
inż. Holegreber 8 wykładów, dr. Waryń- 
ski 6 wykładów, Nowicki 5 wykładów, 
Kempner 5 wykładów, Kłuszyńska 4 wy- 
kłady, inż. Szuster 4 wykłady, dr. Kłu- 
szyński | wykład. 

Słuchaczy zapisało się 52. Na pier- 
wszy wykład zgłosiło się jednak tylko 43. 

kończyło kurs 24: 1) Konstanty 
Krauze, 2) Bolesław Kwiatkowski, 3) Ce- 
cylja Rozenfortówna, 4) Bronisław Sza- 
lewicz, 5) Zygmunt Salski, 6) Wacław 
Wiśniewski, 7) Paweł Skarbek, 8) Stani- 
sław Konka, 9) Wacław Lorkowski, 10) 
_ Eleonora Mittelmanówna, 11) Czesława 
Bergmanówna, 12) Michał Adamala, 13) 
Władysław Przedmojski, 14) Edward Pa- 
chała, 15) Stefan Czerwiński, 16) Stani- 
sław Salski, 17) Józef Pachała, 18) Jan 
"Pachała, 19) Adam Masztalarz, 20) Jerzy 
Różański, 21) Józef Pruszkowski, 22) Wa- 
lerja Motylewska, 23) Stanisław Kasprzak, 
24) Tadeusz Kałudzki. 

Na kursie obowiązywał przepis, we- 
dług którego przestawał być słuchaczem 
każdy, kto opuścił 3 dni wykładowe pod 
rząd lub 4 dni wogóle. W myśl tego 
przepisu odpadło. w ciągu pierwszych 
4 tygodni 15 słuchaczy. Pozostali z wy- 


jątkiem 4 utrzymali się do końca. 


się 2 razy tygodniowo po 2 wykłady. 
Wykład trwał godzinę. Pierwszy rozpo- 
czynał się o go 7.15 trwał do 8.15; drugi 
od 8.30—9,30. Punktualność panowała 
wzorowa. 

Charakter wykładu był ścisle teore- 
tyczny; po wykładzie nie było dyskusji, 
a jedynie zapytania. 

Prelegenci mieli możność urządza- 
nia w niedzielę nieobowiązkowych repe- 
tycji. W ciągu kursu odbyły się 3 ta- 
kie repetycje. , 

Z wykładających tylko jeden opus- 
cił trzy wykłady i nie wyłożył całości 
przedmiotu. | 

Słuchacze wykazałi całkowite zro- 
zumienie ważności sprężystej organizacji 
na kursie. Przychodzili z odległych kre- 
sów miasta na czas i naogół wykładów 
nie P ponev 

a kursie pobierana była opłata w 
wysokości 3 miljonów miesięcznie. Do 
zwolnienia jednak od niej wystarczało 
zwyczajne oświadczenie, że słuchacz nie 
ma na płacenie. Śkorzystało z tego 
wszystkiego kilku. _ 

Kurs dał dochodu 205 miljonów. 
Prócz tego kilku słuchaczy, którzy nie 


mieli pieniędzy - nie chcieli zgłosić się. 
aby ich zwolniono i teraz prawdopodo- 
bnie opłatę niszczą, 

Po zakończeniu wykładów odbyła 
się w obecności prelegentów generalna 
repetycja. 

O ile cały przebieg kursu odpowia- 
dał mniej więcej przewidywaniom zakre- 
ślonym w planie przed rozpoczęciem kur- 
su, to repetycja generalna przeszła wszel- 
kie oczekiwania. : 

Kierownictwo kursu postawiło sobie 
za cel, aby przez wykłady zachęcić słu- 
chaczy do dalszej pracy, dać im pojęcie 
o całokształcie nauk ekonomiczno-społe- 
cznych i osłuchać wogóle, aby przygoto- 
wać w ten sposób słuchaczy na wyższy 
kurs, -który odbędzie się jesienią'b. r. i 
prowadzony już będzie metodą konwer- 
satorjów uniwersyteckich. Tymczasem 
słuchacze wykazali na repetycji że mimo 
teoretycznego traktowania przedmiotów, 
posiedli dość znaczną wiedzę z dziedzi- 
ny nauk ekonomiczno-społecznych, a głó- 
wnie posiadają zdolność logicznego uj- 
mowania zagadnień, argumentowania i 
wogóle podtrzymywania dyskusji. 

Kurs ukończony został przez uro- 
czyste zamknięcie w sali OKR., na któ- 


rym rozdano absolwentom świadectwa. 


Teatr dla członków i sympatyków T. U. R. (Z Robotniczego Wydzial Wychowana Dziecka. 


W dniu 22 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
w Teatrze Miejskim daną będzie dla człon- 
ków i sympatyków T. U. R. świetna ko- 
medja Al. Fredry 


„ŚLUBY PANIEŃSKIE". 


Przedstawienie poprzedzi przemówie- 
nie inż. Holcgrebera i senatora Kopcińskie- 
go oraz prelekcja literacka tow. J. Nowie 
kiego-Zawieyskiego. 

Bilety do nabycia w Sekretarjacie T. 
U. R. o godż. 5 do 8 wiecz. 


T. U. R. 
W dniu 19 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu O. K. R. P. PiS. odbędzie się 
w drugim terminie Roczne zebranie człon- 
ków T. U. R. Oddziału Łódzkiego. 


ADA GEE NE EE R ZĄZEG AEP GP ZZO EO OEG ŻĘ 
Z życia T.U,R. - młodzieży 


Zawiadamiamy wszystkich człon- 
ków iż dzielnica nasza przeniesioną zo- 
stała do nowego lokłu przy ul. Fabrycz- 
nej 11. , Lokal otwarty codziennie od g, 
7 do 9 wiecz., w niedziele i święta od 
10 do 12 w poł. i od 4 do 9 wiecz. 

Dn. 20 b. m. o godz. 6 i pół wiecz. 
w nowym lokalu odbędzie się ogólne 
zebranie ?złonków połączone z odczytem 
na temat „Wojna—wojnie*. 

Sprawy bardzo ważne, 
wszystkich członków niezbędna. 

E Zarząd. 


obecność 


Otwarcie „Ogniska* na Chojnach. 
Robotniczy Wydział Wychowania Dzie- 
cka otwiera w Chojnach od. dn. 5 paż- 
dziernika 1924 r. w lokalu przy ul. Rzgo- 
wskiej 143 „Ognisko* dla dzieci od lat 
6—14. 

Zapisy w środy i soboty od 4—9 
i w niedzielę od 10—12 przyjmuje tow. 
Gajda, przy ul. Rzgowskiej 143. 


PODZIĘKOWANIE. 

Robotniczemu Wydziałowi Wycho- 
wania Dziecka składają rodzice i dzieci 
Ognisk wyrazy uznania i podziękowania za 
wysłanie dziatwy na letnisko do Helenowa 
pod Warszawą. Za troskliwą opiekę, jaką 
tam znalazły dzieci, składają podziękowania 
tow. posłowi Arciszewskiemu i doktorowi 
tow. Małyniczowi. Tow. Kłuszyńskiej za 
zorganizowanie zwiedzenia Warszawy. 


Aaa A a BRE 
Z. życia Partji. 


Wyrok Centralnego Sądu Partyj- 
nego. 

C K. W.P.P, S. komunikuje: 

Poinformowany O, szkodliwych 
i nieorganizacyjnych postępkach po- 
szczególnych osób w organizacji łódz- 
kiej, C. K. W. wysłał do Łodzi ko- 
misję dla zbadania tych spraw. Na 
podstawie materjału. zebranego przez 
komisję, C. K, W. postanowił oddać 
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Dnia 31 sierpnia 1924 roku zmarł w 57 roku życia 


ow. Motylski Michat 


członek Związku Prac. Użyteczności Publicznej Oddział 
; w Łodzi. 


Cześć jego pamięci! 


pod sąd | partyjny tow. Aleksego 
Rżewskiego i tow.: Kłuszyńską. 

Centralny sąd partyjny w dn. (0 
sierpnia r. b. wyrokiem postanowił: 

t. Kłuszyńskiej udzielić nagany: 

t. Rżewskiego zawiesić w pra- 
wach i obowiązkach członka partji 
na przeciąg jednego roku. 

Zgodnie z uchwałą C.-K; W., 
powziętą na posiedzeniu z dnia 2-go 
września, powyższy wyrok podaje się 
do wiadomości publicznej. 


Baczność Prawa! 
- W. piątek, dnia 12.b. m. 0.godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu dzielnicowym przy ul. 
Kopernika 45 (daw, Milsza), odbędzie się 
zebranie członków i sympatyków P. P, S. 
Sprawy ważne, Uprasza się o liczne i pun- 
ktualne przybycie. Komitet. 


Baczność delegaci fabryczni! 

Dn. 16 b. m, o godz. 7-ej odbędzie się 
w lokalu dzielnicy „Prawej* (Kopernika 45) 
zebranie delegatów fabrycznych w sprawie: 
„Wojna wojnie". Będzie wygłoszony refe- 
rat. Prosimy o liczne przybycie. 

Komitet Dzielnicowy. 
Baczność Towarzysze i Sympatycy! 

Dn. 19.1X o godz, 7-ej odbędzie się 
na dzielnicy „l'rawej* (Kopernika 45) wiel- 
ka masówka w sprawie: „Wojna wojnie", 
Prosimy 0 Mczne przybycie. towarzyszki. 
towarzyszy, delegatów fabrycznych 1 sym- 
patyków. 

Kom. Dzielnicowy dz. „Prawej”. 
Baczność Bałuty! 

W sobotę, dnia 13 b. m. o godz, 6-ej 
wieczorem w lokalu dzielnicowym przy ul. 
Aleksandrowskiej 39 odbędzie się zebranie 
członków ściśle partyjne. Wstęp za oka- 
zaniem legitymacji partyjnej.  Uprasza się 
o liczne i punktualne przybycie. 

Komitet. 
Baczność członkowie Sekcji Muzycznej 
dz. Bałuty P. P. S. 

Zarząd Sekcji Muzycznej przy klubie 
P. P. S. dzielnicy Bałuty, zawiadamia 
wszystkich członków Sekeji — czynnych 
i wspierających, iż w dniu 20 b m. o g. 
6-€j wiecz. w lokalu przy ul. Aleksandrow- 
skiej 39 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Sekcji, 

O liczne i 


punktualne przybycie prosi 
Zarząd Sekcji. 


Zarząd. 


Podziękowanie. 


V 
Za złożone 3 książki od obyw.  Zofji 
Stańczyk, od obyw. Bronisława Janaszkie- 
wicza, 2 książki od tow. Tatarka, 10 ksią- 
żek od tow. Kłuszyńskiej i 7 broszur od 
tow. E. Ajnenkiela składa podziękowanie 


Zarząd Bibljoteki Robotniczej 
dziel, Chojny. 
TERE R WEKA 


tow. Jan Pankowski 


buchalter Powiatowej Kasy 
Chory ch 


Przewodniczący Komitetu PPS. 

w Ozorkowie, zmarł tragiczną 

śmiercią w wieku lat 26, w dniu 
3 września 1924 r. 


Kronika. 


Zniżki kolejowe dla bezrobotnych. 
Bezrobotni oraz robotnicy emigranci, we- 
dług udzielonych wiadomości przez Głó- 
wny Zarząd Związku instytucji użytecz- 
ności publicznej w Polsce, uzyskali pra- 
wo korzystania na kolejaah ze zniżki 
taryfy przejazdowej w wysokości 50 pr. 
normalnej ceny biletu. Oczywiście tylko 
przy przejazdach w poszukiwaniu pracy. 
Zniżkę taką otrzymają robotnicy od władz 
kolejowych o ile przedłożą” zaświadcze- 
nią z Urzędu Pośrednictwa Pracy o isto- 
tnym charakterze bezrobotnego. 


Repertuar Tentru Popularnego. 


W sobotę, 13-go b. m. premjera 
„Chata za wsią" 
sztuka ludowa J. 1. Kraszewskiego w wy- 
konaniu całego zespołu. 
W niedzielę po poł. świetna kome“ 
dja „Al. Fredry „Damy i huzary*. 


0006000089 NEA ENa Sa AT 


naeem eann 


C ZEE TOT? 


Wolna trybuna. 


Straszne prawo! 


Od chwili, w której poszczególne 
rodziny poczęły się łaczyć w gminy, za- 
częło istnieć życie społeczne. Życie zbio- 
rowiska ludzi, o różnych temperamentach 


T. 


i pojęciach rozumowych, musiało być o- 
parte na jakimś regulaminie życiowym, 
ną jakimś prawie. jednak prawo współ- 
życia nie było wytworem jednego czło- 
wieka, a było koniecznością łączenia się 
ludzi pierwotnych, spokrewnionych z so- 
bą, w celu opanowania nieznanych zja- 
wisk natury, zdobywania środków utrzy- 
mania i walki z rozrastającymi się ple- 
mionami rodzinnymi, dążącymi do opa- 
nowania jak najszerszych i urodzajnych 
przestrzeni ziemi. Bowiem, środkiem u- 
trzymania ludzi pierwotnych, było: łowie- 
ctwo, rybołóstwo i rolnictwo. 


Prawo normujące życie gmin, wy- 
tworzyło się z biegiem rozwoju życia. 
Prawo takie nazywamy prawem zwycza- 
jowem. Podporządkowanie się prawu 
zwyczajowemu oparte było za pomocą 
siły a nie zrozumienia jego, Pierwotną 
karą ludzi dzikich było pozbawienie ży: 
cia przestępcy lub przeciwnika. Wyrok 
śmierci, był skutkiem przestąpienia pra- 
wa. To był pierwszy czyn ludzi dzi- 
kich i niekulturalnych. 


Życie społeczeństw poczęło się roz- 
rastać, z gmin powstały większe zbioro- . 
wiska, które pomału przemieniały się na 
narody— rządzące się na podstawie wspól- 
nych interesów ludzi, i możności łatwe- 
go porozumienia się podobnym sobie 
językiem. Prawo zwyczajowe, z rozwo- 
jem umysłowym społeczeństwa, 'rozra- 
stało się i poczęło nabierać cech więcej 
ludzkich, starano się je ujednostajnić i 
utrwalić. Prawo zwyczajowe spisano i 
nazwano prawem pisanym, obowiązują- 
cym wszystkich mieszkańców danego 


narodu. Jednak prawo to miało na so- 
| bie piętno dzikości — możność karania 
| smiercią. 


Dzięki rozwojowi ekonomicznemu 
powstały wielkie państwa.kapitalistyczne, 
w których zdawałoby się zaczęła wzra- 
stać kultura — ludzie poczęli ceniš w so- 
bie pierwiastek dobra, ludzie poczęli ce- 
nić w sobie człowieczeństwo. 

Jednak to tylko + zdaje się nam że 
poczynamy być kulturalni. Światem po- 
czął rządzić kapitał, który wychowuje 
sobie niewolników, zdecydowanych tylko 
do posłuszeństwa, milczącego przyjmo- 
wania niedoli i nędzy. 

Kapitał chce mieć z ludzi bydło, 
których mięso jest tanie, i których krwią 
można szafówać dowolnie. Dłatego kla- 
sa wyzyskiwanych. żyje w ciemnocie, 
nędzy i brudzie, Żaden płomyk cieplej- 
szej ludzkiej myśli niema łatwego dostę- 
pu do mas ludowych. Wszyscy ci któ- 
rzy pragnęli nieść ten oświaty kaganiec, 
ginęli śmiercią w myśl obowiązującego 
dzikiego, strasznego prawa. 


Dla ciemnych mas nie stworzono 
dobra, w któreby ono wierzyć mogło, i 
w myśl jego postepowało. Dla ciemnych 
mas stworzono religję Dobra i Zła. Dla 
pokornych i cichych dano obiecankę le- 
pszego życia gdzieś po śmierci, dla zbun- 
towanych—-piekło. 

Przepiękne myśli Mesjaszów ludz- 
kości, obleczono w szaty modłów i czczych 
pokłonów, stworzono . wszechświatową 
państwowość religii opartej na grzechu 
i występku. 

Chcąc utrzymać masy w pokorze— 
stworzono dla nich karę i grzech. Niesta- 
rano się ani razu obudzić w nich czło- 
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wieka, podnieść na wyżynę dobro ukryte 
w duszy i sercu każdej istoty ludzkiej. 
By jednak snadniej było grzeszyć, stara- 
no się nędzy nie umniejsżać a powię- 
kszyć. Poczęto masy rozpajać wódką— 
deprawującą umysł i uczucie. 

nad tem wszystkim panuje be- 
stjalskie prawo siły siły i prawo śmieuci. 

Zbrodnia jest wytworem kapitaliz- 
mu i doputy będzie ona trwała dopuki 
kapitalizm nie padnie, a z niem wszelkie 
systemy religijne, opierające swe istnie- 
nie na grzechu i występku. . 

Bestja w ludzkim ciele hula nieo- 
kielzanie. 

Jaką straszną zbrodnie wobec ludz- 
kich uczuć dobra popełnia się w czasie 
wykonania wyroków śmierci, wiedzą tyl- 
ko podwórca więzienne i miejsca kaźni. 
Znamy wypadki, zwierzęcego wprost 
wykonywania wyroków. 

Za „zbrodnie“ niesienia oświaty i 
świadomości klasowej zostaje skazany 
człowiek na śmierć. Wyrok wykony- 
wuje się o świcie. Blask zorzy poran- 
nej oświeca wesoło i czysto pal, przy 
którym za chwilę padnie jedno młode 
życie. Skazany oczu przewiązać sobie 
niedozwoli, patrzy jasnymi oczyma, w 


DDEKRODO SDE DRE RR O WRO RÓD, E 
Gromada to siła! | 


Robotnicza: Spółdzielnia Mieszkaniowa. 


Cel Spół-ni: Własne mieszkania i warsztaty pracy. 
Udział zł. 100.— płatny po zł. 10.— miesięcznie, 


ROBOTNICY BANK SPÓŁDZIELCZY 


Cel R B. S3 
ezych dla wzajemnej 
własnych warsztató pracy. 


Skupienie oszczędności 
pomocy i 


Udział zł. 50.— płatny po zł. 5.— miesięcznie. 


Zapisy i informacje Wólczańska Nr. 77, w lokalu 
od 9 do 3 i od 6 


Związku Robotn. Spiłdzielni 
do 7 wiecz. 


Nie może być mowy o wyzwoleniu prole- 
tarjatu, dopóki nie powstaną silne robotnicze 
organizacje spółdzielcze. 


A 


RUNEROL 


Czysty 100', jadalny tłuszcz roślinny 


z orzechów kokosowych. 


przedstaw.: $. Goldberg i M- Blumcwajg, Łódź, Piotrkowska 41. 


p a z W a 
Ceny ogłoszeń: 


Geny ogłoszeń naieży rozumieć 
iaa wiersz wysokości milimetra 


pa AŃ 
„Redaktor odpow. Al. Nowakowski. 


finansowania 


ŁO DZIANIN 


zimne lufy karabinów, wymierzonych w 
pierś, Pada rozkaz. Suchy trzask wy- 
strzałów przerywa poranną ciszę. Żoł- 
nierze — nie mogli znieść śmiało patrzą- 
cych, czystych, dobrych oczu skazańca. 
le mierzyli! Na sznurze obwisło ciało, 


drgające jeszcze życiem. Oprawców opa- 


nowywuje wściekłość. 

Pada powtórna komenda. | znów 
dwanaście kul przeszywa ciało skazańca. 
Lecz teraz już ostatecznie. Zmasakrowany 
trup pada na ziemię. „Sprawiedliwości“ 
stało się zadość. Dokonano obhydnej, 
zwierzęcej zbrodni, dla której i kary bo- 
skiej niema. 

Bestjalskie prawo kary śmierci, po- 
chłonęło swą ofiarę. Tamto czasy od- 
ległe. 

Ale oto niedawno, weLLwowie, ska- 
zano matkobójcę na śmierć. Rankiem 
skazaniec wobec zbliżającej się śmierci, 
wobec przeżyć psychicznych, w przed- 
śmiertelnej chwili, osłabł i nie może po- 
wstać o własnych siłach. 

Skazanego wynoszą na kocu wię- 
ziennym, z rozkazu władz, jego wspól- 
towarzysze — więżniowie. Niemogącego 
utrzymać się na własnych nogach usado- 
wiono na krześle, przywiązano i do sie- 


I Prybnii 


Choroby skórńe, włosów, 
weneryczne, moczopłcio- 
we (niemoc płciowa). 
Leczenie światłem (lampa 
Kwarcowa), promieniami 
Roentgena 
od 9 — | i od 4— do 8. 
Dla pań od 4 — 3, 


Zawadzka 1.. 


robotni- 


POECI EINLŻ) 


„KóżL REŻ 20 
Raczność !  Konkorencja I 
Najlepsze i najtańsze ma- 


szyny do pisania Górnoślą- 
skiego Tow. Akc. z ogr. odp. 


„PROTOS* 
„ODOMA'* 
i „ALFA“ 


i maszyny do liczenia 


„TRIUMFATOR* 
Gwarancja zapewniona. 
Przedstawiciel: 

I. Skrzypkowski 
Andrzeja 11, m. 16. 


OOOOCOCOCI 


Zaginęła legitymacja 
tow. Szustakiewicza Fe- 
liksa, wydana za n-rem 


1181/15981. 


oimn] 


ROZPOWSZECH- 
NłAJCIE 
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Druk Jana Baranowskiego, Łódź Piotrkowska 109 


Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 


BersomrKauczuk Centrala: Kraków, Straszewskiego 2. 


Nr 37 (465) z 


dzącego strzelano. Rozniesiona kulami 
czaszka  rozpryskuje na wsze strony 
świerzym mózgiem. Wyrok wykonanoł 

Nie chcę wchodzić w przyczynę 'i 
jednego i drugiego wyroku. Rozchodzi 
mi się jedynie:o ten ohydny nieludzki 
fakt uznania bestjalskiego prawa śmierci. 
W społeczeństwach nazywających się 
kulturalnymi nie dąży się do rozwoju 
nędzy i zbrodni; wychowuje się „zbrod= 
niarzy" by potem można ich było karać 
i chwalić się swym ustrojem praworząd- 
nym. Jednak kara jest dla zbrodniarzy 
pochodzących z ludu. Kapitał i arysto- 
kracja swych zbrodniarzy broni skute- 
czniegi zachowuje ich przy życiu. Za- 
chowuje się dwie miary do jednej i tej 
samej sprawy. 

Po świecie całym idzie zew „wojna 
wojnie”! Przecz z uprawnieniem maso- 
wych mordów, precz ze śmiercią zada- 
waną rękoma ludzi. Niechaj i przy tem 
pójdzie zew: Precz z karą śmierci! precz 
z tym przeżytkiem dzikości! precz z nę- 
dzą, przyczyną zbrodni! 

ość już panowania bestji w ludz- 
kim ciele! 


Lemiesz. 


elastyczny i przyjemny chód. 


OOOOOOCOOLCOOOOOOOL 


Potrebni chope) 


do roznoszenia „Łodzianina“ 
grodzeniem. Zgłaszać się z dokumentami w go- 
dzinach 5—8 w. w administracji, Piotrkowska B3. 


za dobrem wyna" 


„ŁODZIANNA. | GOGOSGSSCCESSENCGEE 


Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 gr.). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za 
wyraz | grosz. Zwyczajne: Za | milim. jednołamowy 10 groszy (str. 5 łam.), komunikaty i nekrologi 
po 15 groszy (strona 3 łamowa). Zamiejscowe o 30 proc. i zagraniczne o 100 proc. drożej. 


| Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P.S. 


